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Berlin, da. 25. Października, — laba oskarzająca tutajszego sądu 
apelacyjnego zawyrokowała, aby byłemu deputowanemu przeszłoroczocgo 
zgromadzenia narodowego, landratowi Bauer z Krotoszyna wytoczyć pro- 
ces o podburzanie do rozruchów, — Dziennik Constitutionelle Cor- 
respondenz donosi, że rząd wielkiego księcia badeńskiego postanowił, 
niekazać więcej spełniać wyrok śmierci sądu doraźnego. 

Królewiec, d. 23. Października, — Wczoraj wieczorem dowiedzie< 
liśmy się, że Dr. Jacoby już jest w murach naszych; przyjazd jego nieza- 
dziwił nas wcale, gdyż wiedzieliśmy, iż wyjechawszy z Szwajcaryi bawił 
trzy dni w Berlinie, pięć w Szczecinie i jeden w Elblągu. Tymczasem 
mieszkania swego wcale niewidział; gdyż wiadomem tu było, że skoro po- 
wróci, ma zaraz na poczcie być aresztowanym, dla uniknienia więc tćj nie- 
przyjemności, odjechał do włości pół mili ztąd leżącćj Anweiden, a ztamtąd 
wczoraj przed południem wprost stawił się do radzcy trybunału Fischera, 
zastępcy szefa w ydzialu kryminalnego sądu miejskiego, Przyjęto go z sza. 
cunkiem przynależnym, ale do jak można najpiękniejszego pokoju więzienia 
ipkwizytoriatu zamknięto, gdzie teraz oczekuje na oskarzenie prokuratora 
i wyrok sądu przysięgłych. Lubo jego przyjaciele demokratyczni przeko- 
nani są; że jego działanie parlamentarne ani w Berlinie ani w Sztutgardzie 
niemoże uzasadnić wyroku żadoego potępiającego, to jednakże ten areszt 
indagacyjny sam z siebie wystarcza do wzburzenia umysłów stronnictwa de- 
mokratycznego. W niektórych doniesieniach szczegółowych o jego powro- 
cie opowiadano pomiędzy inoemi, że dla tego nieodwiedził domu swego ale 
bezpośrednio stawił się do sądu, aby nie dać policyi sposobności do tryum- 
fowania i przechwałek, i że sam potem stawił się do więzienia. — Tem spo- 
wodowane dyrektorium tutajszego sądu miejskiego zamieściło dzisiaj w je- 
duym z dzienników naszych następujące sprostowanie, »Dr. Jacoby nieje- 
chał bynajmnićj bez dozoru od sądu miejskiego do więzienia inkwizytoriatu; 
owszem urzędnik sądu miejskiego wręczający inspektorowi więzienia rozkaz 
zamknięcia Jocobego, prowadził powóz w którym tenże jechał, dawszy 
wprzódy polecenie woźnicy, aby powoli jechal. — Trudno sobie wyobrazić 
jak władze mogą się nawet wdawać w tak dziecinne spory, które do niczego 
nieprowadzą , jak tylko do wystawienia-na śmiech i szyderstwo. 

Hanower, d. 23. Października. — Gazeta hanowerska ogłasza oświad- 
czenie Wangenheima i Zeschau do przewodniczącego radzie administracyj 
nćj w Berlinie. Z niego pokazuje się, że dnia 15. Stycznia odbyć się mają 
wybory na sejm jaknajścislejszy, przyczćm pozostawia się rządom pojedyń- 
czym do woli czy chcą brać w nim udział lub nie. Panowie W.i Z, upa- 
traja w tém środek zagrażający tak zewnętrznemu jak wewoętrznemu bez- 
pieczeństwu Niemiec, odwolująe się do konieczności porozumienia się z Au- 
stryą i protestują przeciw zwołaniu sejmu, W związku z dnia 26. Maja 
pragną pozostać — aż do 26, Maja 1850. r. — jeszcze 7 miesięcy! 

Hamburg, do. 23. Października. — Jenerał Klapka wciąż jeszcze 
wszystkich zajmuje; dzisiaj wieczorem na cześć jego i 25 oficerów węgier- 
skich z nim tutaj bawiących daną będzie wieczerza na 120 osób w hotelu 
petersburgskim, Zamiar ten powszechnie się podobał, tak iż wczoraj już 
wszystkie miejsca zamówiono, późniejsze zgłoszenia się nie mogły być 
uwzględnione. Lecz zamyślają jeszcze urządzić bankiet na pożegnanie 
w wielkićj sali Tonhalle, która 2000—3000 osób objąć może, a na który 
także damy zaproszone zostaną. 

Jutro przybędzie do miasta naszego batalion Prusaków, przeznaczony 
w pomoc do Szlezwigu. Za nim pojutrze i w piątek przyjdzie nowy ba- 
talion, ldą one od Magdeburga, i każdy z nich tylko tutaj przenocuje. 
W miejsce pułkownika Lebius wysłano do Szlezwigu jenerała majora Hahna; 
widać ztąd, że wojsko tu udaje się tam nie dla zmienienia innych oddzia- 

ów w służbie, ale jako posiłki, Bezwątpienia czeka ich tam smutne, nie- 
szczęsne zadanie; gdyż w Szlezwigu i Holsztynie przygotowali się mie- 
szkańcy na ostateczność, i jedynie przemocą krwawą dadzą się znowu 
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w jarzmo duńskie zaprządz. Prussy może przytćm niewiele ludzi utracą, 
ale honor ich cios niezagojony odniesie. 
Ańgli.a. 

Londyn, dn. 23, Października. — Dziennik Globe, ów znany organ 
lorda Palmerstona, zawiera dzisiaj znów szczególny artykuł o rozpasanćj 
reakcyi na kontynencie, mianowicie w Neapolu i Austryi; i wykazuje jak 
postępowanie rządów owych do nowćj rewolacyi doprowadzić musi, 
W Neapolu, mówi on, więzienia zapełnione są tłamami podejrzanych, któ- 
rych liczbę rozmaicie od 1600 do 40,000 podają. A prześladowania rządu 
nieograniczają się tylko na samych radykaloych liberalistach. Ani umiar: 
kowanie w politycznym sposobie myślenia, ani godność stanowiska nie dają 
opieki dostatecznćj przeciw mściwości króla Ferdynanda i ministrów jego. 
Z 420 członków ostatnićj izby deputowanych 80 w tćj chwili siedzi 
w więzieniu lub ratowało się ucieczką. Trzech ministrów ostatnich dwu- 
nastu miesięcy — Ruggiero, Conforte i Imbriani — poszło na wygnanie, 
a dwóch, Seralaga, minister robót publicznych i markiz Dragonetti, mini- 
ster spraw zagr., jęczą w więzieniu. | kiedy te tłamne prześladowania po. 
wtarzają niejako ów proces, który aż do Lutego 1848., każdego oświeco- 
nego konserwatystę w Neapolu do związką z stronnictwem republikańskiem 
naganiał, coraz groźniejsze są doniesienia o podobnem postępowaniu gabi- 
netu austryackiego. Nie można dłużćj ukrywać okropnćj rzeczywistości, 
że państwa dwóch chrześciańskich monarchów stały się teatrem proskrypcyi 
w sposób okrutniejszy i krwawszy, aniżeli wszelkie inne, które Europa 
od czasów śmierci Ludwika XIV. dożyła, zwyjątkiem jedynie panowania 
terroryzmu francuskiego. — Artykół ów dalćj wykazuje, że Anglia, mimo 
zasady niemieszania się do spraw wewnętrznych krajów zagranicznych, ma 
jednakże obowiązek i prawo zaprotestowania energicznie przeciw postępo- 
waniu podobnému, gdyż rewolucya, w końcu przez to wywołana w doma 
jéj wlasnym pożar wzniecić może, Potém owym rządom reakcyjnym taki 
obraz na przyszłość przedstawia. Cesarz Austryi i król Neapolu pracują 
nietylko nad powrotem koniecznym świeżych rewolucyi, ale jeszcze wszel- 
kiego starania dokładają, aby te były krwawe, szybkie i bezlitości. Mimo 
wszelkiego błędnego smaku i próżności, które bohaterów francuskiego i nie» 
mieckiego tymczasowego rządu charakteryzują, muszą dzieje świata tę 
przynajmoićj oddać im słuszność, że w czasie ich krótkiego panowania ca- 
łych sił swoich użyli do zmniejszenia zwyczajny okropności wojen domo- 
wych. Dwa lub trzy przypadki nadużyć pospólstwa są wszystkićm, coby 
przy wódzcom ruchów rewolucyjnych roku 1848. zarzucić można. Wojna 
węgierska jak wiadomo odznacza się ludzkością swoją nawet w owych cza- 
sach tak słynnych z ludzkiego postępowania. Guon, Bem i Dembiński 
walczyli przeciw barbarzyńskim wrogom swoim z owemi delikatnemi for- 
malnościami naszćj jedwabnćj cywilizacyi i zową szlachetnością turnierską, 
»Lecz teraz pokazuje się, że wszelkie umiarkowanie takie było błędem, je- 
żeli nie zbrodnią.«  — W żadoym czasie walki owej niezbywało we 
Francyi, Włoszech, Niemczech i Węgrzech, na dzikich i okrutnych du- 
chach — łotrach, którzy dziką radość objawiali, krew przelewając, i fana= 
tykach, którzy gotowi byli, dla zdania jednego ofiary całopalenia poświę- 
cać. Za honor posłuży to naszému wiekowi, iż oni przez swych łago= 
doiejszych współtowarzyszów usunięci zostali.  »Ale ci odbierają teraz za 
to okropną naukę. Marek Antoniusz niebyłby przyprowadził do skutku 
proskrypcyi drugiego tryumwiratu, gdyby głos praktycznego i prozaicznego 
Kassiusza w dniu 15. Marca zdołał się był przedrzeć,  Kassiusze przyszłej 
rewolucyi za ich rady dawane odwoływać się będą do władzy okropnćj. 
Wytkną oni tych wrogów, których niegdyś tak ochraniali, a którzy się 
ich litości tak niegodnemi okazali, tak niezdolnemi do ocenienia jéj wartości 
— austryackich i neapolitańskich ministrów, którzy się teraz mszczą za ich 
niedawne upokorzenie — książęta z domu królewskiego, którzy treść nie- 
odpowiędzialnćj a zdradzieckićj kamarylli tworzą — mieszlachetnych wo» 
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dzów wojska, którzy się teraz krwią rodaków swoich napawają, a 
bronią domową zwyciężyć ich niezdołali. — »Kiedy przyszła rewolucya gi- 
lotynę wzniesie i owe sławne słowa zachęty pana Gizota; »bądzcie nieprze- 
błaganymie (soyez impitoyables) powtórzy, wtedy żaden człowiek niebę- 
dzie mógł powiedzieć, iż te krwawe okrucieństwa są czćm ionćm, jak na- 
kazem najczystszego doświadczenia, Rewolucyoniści z roku 1848. rozpo: 
częli grę swoją tępemi szablami, Przeciwnicy ich ostre miecze wydobyłli, 
a takowe na nowo porzucić byłoby nie ludzkością lecz głupićm morderstwem 
siebie samego.e — Otóż to są słowa, jakie mówi nie dziennik radykalny 
czerwono-republikański, ale organ stronnictwa umiarkowanego liberalistów 
angielskich. 
For an Cya 

Paryż, d. 23. Października. — Na posiedzeniu wczorajszem zgroma: 
dzenia narodowego, użalał się Napoleon Bonaparte, że komissya inaciatyw 
parlamentarnych nie zdała sprawy z jego wniosku, o powrót Burbonów do 
Francyi, gdy tymczasem zdała sprawę z wniosku Cretona, który lubo tćj 
samćj był treści, ale dawno o nim zapomniano. Prezes zgromadzenia na 
jego zapytanie, dał naiwną odpowiedź: wniosek Cretona pochodzi także od 
czlonka większości. Większość na zapytanie przewodniczącego oświadcza, 
że za 6 miesięcy wniosek Bonapartego może być przedłożony, ponieważ 
Cretona wniosek to samo zawiera. Barault zapowiada iuterpellacyą wzglę: 
dem zamianowania nowego prefekta Algieru. Odilon Barrot opiera się te- 
mu, bo nie chodzi tu o ogólne kierownictwo sprawami pablicznemi, ale 
o zamianowanie jednćj osoby, co dotycze tylko władzy wykonawczćj, Wię- 
kszość niepozwala na interpellacyą, Piotr Leroux użala się, że jego zięcia, 
posiedziciela drukarni w departamencie Creuse i jego przyjaciela uwięziono 
za list napisany do pawnćj osoby, która nigdy nieznajnowała się pod śledz= 
twem, i prowadzono od stacyi do stacyi, a często w kajdanach, aż do 
Lionu. Prowadzenie to trwało przez miesiąc, z powodu wielkićj odległości. 
'Pam siedzieli przez trzy miesiące w więzieniu i niebyli słuchani przez sąd, 
W tćj chwili zepewne ciągnie z nich śledztwo sąd wojenny ustanowiony 
w dniu 15. Czerwca w Lionie. Sąd ten wojenny dla nich nie jest właści- 
wym, ponieważ mieszkali o 80 lieu od Lionu w departamencie Creuse. 
Piotr Lereoux utrzymuje, że podobnych gwałtów bardzo często się dopu- 
szczają sądy wojenne w Lionie, jak o tém dowiaduje się z rozmaitych 
listów. Odilon Barrot żali się na stronnictwo, które nieustannie się burzy 
przeciw prawom i większości i oświadcza, że on jako minister sprawiedli- 
wości żadnego wpływu wywierać niemoże na bieg sprawiedliwości. Są: 
dowe zabranie tego listu i otworzenie jego (ale jak sąd wiedzieć mógł, co 
ten list oddany na pocztę zawierał, chyba że istnie tajny gabinet do otwie- 
rania wszystkich listów) było potrzebnóm, aby wnijść na trop dowódzców 
powstania, które-zbroczyło krwią braki Lionu. Transport obu więźniów 
do Lionu odbył się, ponieważ nie chcieli dać stósownego objaśnienia wła- 
dzom miejscowym o tym liście. W drodze nieobchodzono się z nimi tak 
przykro, jak opowiada Leroux, tylko ich raz jeden wsadzono w kije. Zre- 
sztą przyrzeka 0. Barrot przejrzeć postępowanie z nimi. Bac obstaje zatem, 
ażeby żadnego obywatela z departamentu niezostającego w stanie oblężenia, 
nieodprowadzono do drugich zostających pod sądami wojennemi. Całe roz- 
prawy nad tym przedmiotem trwały przez trzy godziny i niedoprowadziły 
do żadnego wypadku. Członek jeden góry żąda wyznaczenia dnia do za- 
pytania ministra, czemu z więźniami niektórymi w Perigueux niegodziwie 
się obchodzą. Z prawćj strony wołania: za G miesięcy! Z lewćj ironicznie: 
za trzy lata! Prezes: to niepodobna, bo według konstytucyi za trzy lata 
nas tu niebędzie. Zgromadzenie pozwala za miesiąc zapytać się ministra. 
Z porządku dziennego miały się rozpocząć rozprawy nad awansami w armii, 
lecz na wniosek jenerala d'Hautpoul, rzecz tę odłożono aż do chwili, w któ- 
rćj rozpoczną się rozprawy nad prawem organiczaćm o władzy publicznćj. 

Patrie powiada, że upowszechnione pogłoski, o zmianie ministerstwa 
są płonne. Evenement tylko wspomina, iż na sali zgromadzenia na- 
rodowego nagle ta wieść zagrachła, ale też i nagle ucichło. Estafette je- 
dnak sądzi, że w części zostanie zmienionóćm ministerstwo. * Czterech. mini- 
strów ustąpi, a w ich miejsca wymieniają jenerała Magnan na ministra 
wojny, Watismenila oświecenia i Daru robót publicznych. 

Dzienniki wieczorne wspominają o pojedynku w lesie Bondy odprawio- 
pym na pałasze pomiędzy adwokatem Thouret a porucznikiem od żandar 
meryi Petitem z powodu jego wysłowień się w processie wersalskim. Długo 
się bili napróżno, aż nareszcie sekundanci oświadczyli, że dla honoru do- 
syć okazali odwagi i pojedynek załatwili w ten sposób, iż przeciwnicy po- 
dali sobie ręce, (?!) 

W Ste Pelogie zamknięci więźniowie oświadczają w dziennikach demo- 
„kratycznych, że ich tak niezdrowćm jedzeniem karmią dozorcy więzień, iż 
postanowili się ograniczyć na chleb i wodę, aby tylko ujść trucizn zawar- 
tych w potrawach im podawanych. Podobno Dufaure, według la Presse, 
rozkazał z tego powodu śledztwo. 

Proces w Wersalu. Posiedzenie, d. 19. Października, — Pro- 
kurator jen. otwiera posiedzenie następującym wnioskiem, z powodu wczo- 
rajszćj deklaracyi adwokatów: »najwyższy trybunał raczy nakazać zniszcze- 
nie złożonego do akt dokumentu. Awokaci zastrzegają sobie odpowiedź 
po naradzeniu się z sobą. 


Zeznania świadków są małćj wagi,  Oskarzeni zwracają uwagę przy- 
sięgłych, że świadkowie zupełnie co innego wypowiadają, niżeli akt oska- 
rzenia obejmuje. Prokurator nie odpowiada na ten zarzut dla tego, że nie 
w przystojaćj formie uczynionym został, Śmiech często powstaje przy ze- 
znaniach; np. Perrin zeznał był przed sędzią instrukcyjnym, że widział jak 
adwokat Cremieux wychodził ze zgromadzenia na ulicy Hazard, — bo ma 
się zdawało, Żei to oskarzony: a gdy Cremieux zwraca jego uwagę, że on 
tu tylko adwokatem i uręcza, że go tam widzieć nie mógł, bo tam nigdy 
gi był, świadek powiada, że mu się zdaje, iż widział jego sylwetkę przy 
oknie. a 

Nastąpiła pauza i wśród nićj narada adwokatów, Poczém za rozpoczę- 
ciem posiedzenia, Cremieux w imieniu wszystkich oświadczył: że wniosek 
prokuratora jest smutnym wypadkiem, albowiem, gdyby miał być przepro- 
wadzonym, wszyscy adwokaci, którzy deklaracyą podpisali, ustąpićby mu- 
sieli i zrzec się obrony klientów swoich. Prokurator powinien był mieć 
tyle względu i zrobić taki wniosek dopiero po zapadłym wyroku przysię- 
głych, kiedy już tylko zachodzić będzie Sprawa między nim a obrońcami, 
bez narażenia interesu obwinionych. Wnosi więc o to, aby wysoki try- 
bunał postanowienie swoje w téj materyi aż do końca zawiesił. Prokura- 
tor i trybunał przychylają się. 

Świadek Denain, wydawca główny Constitutionella zeznaje, Że 
bióro jego było naprzeciwko sztabu głównego artyleryi narodowćj: »dnia 
13.6 z rana o 9. przybywali artylerzyści z bronią i bez broni, inni zajeż- 
dżali. Około 11. przybył pulk: Guinard i rozmawiał z wielu osobami nale- 
żącemi do partyi czerwonych, mianowicie z Kugenim Chatard, przebiegał 
gromady artylerzystów, ściskał im ręce i zagrzewał. © godzinie 1. przy- 
wieziono rannego artylerzystę; to zrobiło wielki ruch, krzyczano: »do 
broni! zabijają naszych!e i nabijano karabinki. 0 2. przybył Ledru-Rol- 
lin i Boichoi, podoficer reprezentant; słyszałem odgrażania: »przysięgamy, 
że się pomścimy, precz z białymi, niech żyje konstytucys« Poszli wszy- 
sey do ogrodu pałacu narodowego. Tam Guinard kazał zrobić koło, Ledru 
Rollina przedstawił jako reprezentanta montaniardów, mówił, że konstytu- 
cya pogwałconą została, i że kto chce stanąć w jéj obronie, niech idzie za 
nim. Poczém ruszyli ku ulicy Montesquieu. Opisałetn to wszystko w moim 
dziennika. Nazajutrz, powiada świadek, był u mnie pałkownik Guinard, 
chcąc, abym zmienił moje opowiadanie. Odrzekłem mu, żem to widział 
na własne oczy i nic zmienić nie mogę.« 

Adwokat Guinarda pyta świadka, czy sobie nie przypomina co mówił 
Guinard, gdy artylerzystów zebrał w koło siebie. — Świadek: powiedzial, 
że gwałcono konstytucyą i że trzebazrobić powstanie, — Prezes: czy było 
przy tém wielu oficerów. — Świadek: dwóch tylko, czy trzech, — Adwokat: 
czy świadek istotnie słyszał i kiedy, że Guinard mówił, iż trzeba zrobić 
powstanie? — Świadek: nie słyszałem tego (wrażenie na publiczności). 

Oskrzony Guinard: opowiada jak było. Przybyłem do sztabu głównego 
o 8. godzinie. Legia artyleryi z rozkazu jenerała Perrot zajmowała tulle- 
rye. “O 11. jenerał Changarnier objął naczelne dowództwo gwardyi naro- 
dowćj. 0 42. przybył do mnie oficer komenderujący w tulleryach, mió- 
wiąc, że przybył adjutant z rozkazem, aby artylerya broń oddała. Uda- 
łem się zaraz do jenerała Chavgarnier i wymógłem cofnienie rozkazu, wró- 
ciwszy, uspokoiłem oburzonych artylerzystów. Przyszedł nowy rozkaz 
ściągnienia bateryi. Gdym się zajmował jego wykonaniem, przyprowadzono 
wielu rannych, którzy nam mówili: »pozwolicież nas mordować?« Prze- 
konany u siebie, że kontrarewolucya się poczęła, odezwałem się do kilku 
reprezentantów, którzy właśnie przybyli: »będę was bronił jak będę mógł.« 
Zgromadziwszy w okół siebie artylerzystów, wystawiłem im, że konstytu- 
cya pogwałcona, manifestacya rozbita, i oto ravni ludzie i reprezentanci 
wzywają naszćj pomocy. 

Gdy mi wszyscy obiecali, że ich bronić będą, rzekłem: to są monta- 
niardzi, ktoby icb bronić nie chciał, my republikanie bronić ich będziemy.« 

Adwokat jeneralay.  »Co znaczyło owo ściskanie rąk, o którém świa- 
dek Denain powieda. — Guinard (wyraźnie obrażony) otak się przyjaciele 
witają, a ja z artylerzystami memi, żyłem jako z przyjaciołmi,« 

Zeznania reszty świadków mało znaczne. Jeden z przysięgłych za» 
słabł i dla tego prezes posiedzenie wcześnie sołwował. 

i Feo rerh 

Wiadomości z Rzymu w gazetach włoskich dochodzą do 13, Paździer- 
nika, niepotwierdzają jednakże pogłoski, iż kolegium kardynałów na po- 
wrót papieża zgodzić się miało. Jeden dziennik turynski maluje usposobie- 
nie umysłów pomiędzy ludem rzymskim w nader jaskrawych kolorach i są- 
dzi, że w Rzymie natychmiast by znów rewolucya wybuchła, skoroby tylko 
Francuzi miasto opuścili. — Dziennik des Débats odebrał list z Rzymu 
z d, 10. t., według którego papież jest jeszcze tak dalekim od powrotu do 
Rzymu, jak przed trzema miesiącami, Usposobienie umysłów mało się je= 
szcze zmieniło, a wojsko francuzkie nader. trudne zajmuje stanowisko, gdyż 
musi pełnić obowiązki policy, Z tego też powodu wzdycha do chwili, 
w którćj będzie mogło Rzym opuścić. Hiszpanie także o tem niemyślą, aby 
stanęli załogą w Rzymie i Francuzów wyręczyli po ich ustąpienia z miasta, 
naprzód że liczba ich jest niewystarczającą, a powtóre że są daleko jeszcze 
bardzićj znienawidzeni, niżeli Francuzi, Pod względem amnestyi podobno 
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Corcelles niektóre małoznaczące przyrzeczenia wytargował. Do członków 
rządu mają tylko właściwi ministrowie być policzeni, z czlonków sejmu 
ustawodawczego wyłączonych od amnestyi ma być wielu ulaskawionych. 
Podobno także przeprowadził, iż za przekroczenia polityczne nie ma być 
nikt więzionym w tak nazwanym areszcie indagacyjnem. — Jenerał Zucchi 
złożył urząd swój jako jenerał-porucznik w armii rzymskićj; podając za 
powód rezygnacyi swojćj, iż przyjął na siebie zobowiązanie służenia księciu 
konstytucyjnemu a nie rządowi absolutnemu. 

Dzienniki paryskie zamieszczają w swoich kolumnach memorandum 
podane Grzegorzowi XVI, w r, 1831 przez cztery mocarstwa kalolickie, 
które miało słażyć za podstawę polityki papieskićj, Podajemy w całości 
akt powyższy, aby go czyteluicy nasi mogli porównać z Motu proprio 
Piusa IX, 

» Rząd papieski powinien się oprzeć na niewzruszonćj podstawie przez 
zaprowadzenie reform wskazanych i zapowiedziaoych już przez świętą apo- 
stolską stolicę, Te ulepszenia, które stósownie do słów manifestu kardynała 
Bernetti otworzą nową erę dia poddanych jego Świątobliwości związane są 
z rękojmią swobód wewnętrznych z bezpieczeństwem osób i zgodne z naturą 
rządów opartych na wyborach. 

Aby dojść do tego zbawiennego celu, który w skutek jeograficznego 
położenia państwa kościelnego obchodzi całą Europę, należy systematyczną 
organizacyą tego państwa oprzeć na dwóch kardynalnych i żywotnych za- 
sadach: 1) Na zastósowaniu ulepszeń w mowie będących nietylko do pro- 
wincyi owianych rewolucyą, ale także do tych, które dotrwały w wier- 
ności, jak również i do samćj stolicy; 2) na ogólnćm przypuszczeniu lu- 
dzi świeckich do urzędów administratyjnych i sądowych. 

Zdaje się, że te ulepszenia winny przedewszystkiem zstąpić do sądo- 
wnietwa oraz do prowineyonalnćj i mubicypalaćj administracyi, Co się do- 
tyczę zmian jakie w urządzeniu sądów zaprowadzić wypada, wykonanie i 
rozwinięcie obietnic w motu proprio z r. 1816 zapewnionych, będzie nader 
dostateczne, aby zaradzić ogóloym skargom jakie ze wszech stron dają się 
słyszeć przeciw dzisiejszćj organizacyi tćj ważnćj gałęzi zarządu krajowego, 
Utworzenie rad municypalnych wybranych przez ludność miejsco- 
wą i określenie swobód do tych instytucyi przywiązanych, będzie nieodzo- 
wną podstawą wszystkich mających się zaprowadzić ulepszeń. 

Dalćj przetworzenie rad prowincyonalnych w nieustające zgromadzenia 
obowiązane uczestniczyć w wykonaniu obowiązków powierzonych władzom 
miejscowym i czuwać nad interessem prowincyi, zdaje się dziś najstósow- 
niejsze. Za pośrednictwem bowiem tych nowych ciał obradujących będzie 
można ulepszyć admioistracyą gminną, uprościć pobór podatków, rozłożyć 
je w sposób najdogodniejszy dla mieszkańców a nakoniec zasięgać pewnych 
i niewątpliwych objaśnień o rzeczywistych potrzebach prowincyi. Również 
zdaje się potrzebnćm utworzenie centralnćj rady w Rzymie, obowiązanćj 
kierować zdministracyą cywilbą i wojskową czuwać nad długiem publicz- 
nym. lm wybitniejszą ta instytucya będzie nacechowana niezawisłością , im 
ściślej będzie łączyła rząd z narodem, tym zgodniejszą się okaże z dobroczyn- 
nemi zamiarami Ojca św. i tym lepićj odpowie powszechnym oczekiwaniom. 

Aby dojść do tego celu potrzeba wybrać z radców prowincyonaloych 
ludzi zdolnych utworzyć juntę doradzców rządowych albo ogólną 
radę administracyjną. Taka junta będzie częścią rady stanu, którćj 
członków wybierze papież z pośród ludzi zalecających się swojem urodze- 
niem, majątkiem i zdolnością. Bez jednego alboli też więcćj podobnych za- 
kładów matura rządu wyborczego odjęłaby wkrótce ulepszeniom zapewnia- 
jącym wiekuistą chwałę rządzącemu, dzisiaj Ojcu św. ową trwałość po- 
wszechnie wymaganą trwałość tym pożądańszą, im większe i rozleglejsze 
będą dobrodziejstwa przez jego świątobliwość nadane. « 

Journal des Débats zamieszczając w swych kolumnach powyższe 
memorandum czyni uwagę, że lubo uroczyście przyjęte przez Grzego- 
rza XVI. jednak nigdy nie weszło w wykonanie, godzi się zatem przypu- 
ścić, że manifest Piusa IX, albo wcale nie wejdzie w życie albo też znacznie 
zostanie zmodyfikowanym. Wreszcie temi słowy zakończa dawny organ mi- 
nisteryalny, którego i dziś pewnie nikt nie posądzi o sprzyjanie demokra- 
tom i rewolucyjnym ruchom, 

»Papież wydawszy najprzód haslo rewolucyi i przyłożywszy się do za- 
prowadzenia: w państwie kościelnćm rządu konstytucyjnego, sądzi, iż będzie 
mógł cofnąć udzielone swoim poddanym swobody, Że znajdzie dość siły, aby 
się uchylić od przyrzeczeń przez Grzegorza XVI. uczynionych. Tym kro- 
kiem; zapuszcza się ojciec św. w nader ślizgie przedsięwzięcie, które oba- 
wiamy się, czy potrafi do skutku przyprowadzić; aby rozbroić opinią pa- 
bliczną udzielając jéj tak mało, potrzebaby przynajmnićj rozbudzić we 
wszystkich poddanych wiarę w czynione przyrzeczenia, potrzebaby natchnąć 
ich przekonaniem, że będą używać swobód tak skąpą ręką udzielonych. — 
Ale niestety ta ufność jest dzisiaj niepodobną, bo doświadczenie nas uczy, 
żę uczucia Piusa IX, mogą stanowczćj uledz zmianie a ludzie dzierżący 
w swoim ręku zarząd spraw papieskich potrafią z najpiękniejszych wycofać 
się obietnic: « 

_ Neapol, d. 14. Października. — Poseł angielski Temple podał rządowi 
neapolitańskiemu drugą notę względem spraw sycylijskich, król neapolitań- 
ski podobnoj jednak niechce ustąpić, wspierając się na Rossyi, Według 


dziennika Legge, Cagnazzi niesiedzi w więzieniu neapolitańskiem, jak 
o tem mówiono , ale razem z byłym deputowanym de Mais; kanonikiem 
Abignetti, panem Rosario Guira i Savarese umknął do Civitavecchii, — 
Według listu pewnego pisanego z Neapolu pod dniem 41. m. b., słyszymy, 
że aresztowania pod pozorem rewolucyi zamierzonćj dnia 15. Maja wcale 
jeszcze bieustały. Policya głosi, iż wpadła na trop sprzysiężenia, które 
miało na celu króla zgładzić, podobno 20,000 osób do związku tego nale- 
żalo. — W księstwie Lukka osądzono 36 osób za przekroczenia polityczne; 
23 z nich uznano za niewinne a 13 skazano na karę więzienia od 1 mie- 
siąca do jednego roku, 

Turyn, d. 16. Października, — Król prezydował dzisiaj w radzie mi- 
nistrów, Mówią, że dymissyi Pinellego nieprzyjęto, lubo większość rady 
ministeryalaćj na takową się zgodziła, Przybyło tu dzisiaj kilkn byłych de- 
putowanych neapolitańskich uciekając przed nieograniczoną zajadłością rządu 
ferdynandoskiego. W Abbruzach podobno w jednym tygodniu aresztowano 
700 osób podejrzanych o knowanie spisku tajnego. — Flota sardyńska liczy 
obecnie 25 okrętów, pomiędzy temi 5 fregat i trzy statki parowe, w ogóle 
z 446 armatami. 

Królestwo Polskie. 

Warszawa, 25. Paźdz, — W ukazie JCMci, wydanym do rządzącego 
senatu 10. Sierpnia, i własnoręcznie przez JCMść podpisanym, wyrażono: 
»Ź przyczyny pochodu wojsk naszych za granicę, zarządzone być musiały 
niezbędne nadzwyczajne wydatki dla zaspokojenia których, uznaliśmy po- 
trzeboćm , zgodnie z przedstawieniem ministra skarbu , rozbieranćm w radzie 
państwa, dozwolić na wypuszczenie w obieg biletów skarbu cesarstwa, w 7iu 
seriach: 20, 21, 22, 23, 24,25i 26, na trzy miliony rubli każda, po- 
zostawiając ministrowi skarbu, stósownie do zatwierdzonego przez nas o 
tych biletach postanowienia, żądać szczególnich naszych ukazów, na kolejne 
wypuszczanie ich w obieg, w miarę potrzeby. Skutkiem tego polecamy 
rządzącemu senatowi uczynić należne rozporządzenie względem wprowadze- 
nia w wykonanie dolączającego się przy niniejszćm pomienionego postano- 
wienia. « 

Najwyższy ukaz do pana ministra skarbu. Zgodnie z przed- 
stawieniem waszćm, upoważniam was na zasadzie ukazu, wydanego rzą- 
dzącemu senatowi pod datą dzisiejszą, przystąpić do wypuszczenia w obieg 
22.i 28. seryi biletów skarbu cesarstwa, na sześć milionów rubli srebrem, 
oznaczając dzień 1. Września jako termin do liczenia od tychże procentów, 
względem czego ma być uczynione odpowiednie rozporządzenie i dóniesio - 
ném rządzącenu senatowi, Na oryginale własną JCMości ręką podpisano: 
Mikołaj.« — Dan w Warszawie 10. Sierpnia 1849 r. 
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Wiedeń, dn. 24. Października. — Dziś ogłoszono tu statut doty- 
czący administracyjnćj organizacyi Węgier. — Sprawdziły się oczekiwa- 
nia, że prowincye węgierskie, które z rządem trzymały, zostaną oddzielone 
od Węgier i jako oddzielne urządzone. 

Dzisiejsza Presse zawiera następujący artykuł o organizacyi Węgier: 
»Ministeryum postanowiło nakoniec po długićm zwlekaniu , obiecany $. 71. 
konstytucyi statut dla Węgier, uprzedzić tymczasową kraju tego organiza- 
cya. Organizacya ta, o ile z ogłoszonego już zarysu politycznej admini- 
stracyi w Węgrzech sądzić możemy, jest prawem ha czas stanu oblężenia 
tego kraju wyrachowanem, i o ile władzom wykonawczym stały wskazuje 
zakres działania, powszechnie czuć się dającćj odpowiada potrzebie.  Błą- 
dziłby jednak, ktoby mniemał, że przez to statut lub konstytucya prowin- 
cyonalna dla Węgier stała się nie potrzebną, lub do"czasu nieoznaczonego 
była odłożoną. 

Tymczasowa organizacya jest czysto-administracyjnćj natury, nie za- 
wiera zatóm żadnćj wzmianki o sejmie prowincyalnym, o wyborach na sejm 
ogólny, lub jakićjkolwiek innej reprezentacyi. Te więc rozporządzenia mu- 
szą być wydane jednocześnie z innemi konstytucyami prowincyonalnemi. 
Wstęp do konstytucyi 4, Marca zawiera wielką prawdę, która stała się dla 
nas politycznym dogmatem. 

»Konstytucyac mówi on, »któraby nie same tylko w Kromieryżu re- 
prezentowane kraje, ale całe państwo wspólaym połączyła węzłem, o to 
jest czego po nas ludy Austryi ze słuszną oczekują niecierpliwością.a 

Wszakże pojedyńcze konstytucye prowincyonalne nie zaspokoją zape- 
wne téj slusznéj niecierpliwoście, gdyż sejm państwa, będący właściwym 
celem konstytucyi, nie wprzód zebrać się może, dopóki wszystkie sejmy 
prowincyonalne nie wybiorą członków izby wyższćj. 

Pojmujemy wcale, że ministrom nader nie wygodnóm się wydaje roz- 
strzygnięcie w obeenćj chwili kwestyi, czyli w Węgrzech i Siedmiogro- 
dzie mają się odbyć sejmy centralne, czyli też tylko sejmy dystryktowe we- 
dług naredowości. | 

Gdy jednak teraźniejszy gabinet dla tego uważał za konieczne rozwiąza- 
nie Ustawodawczego sejmu w Kromieryżu i nadanie konstytuyi z d. 4, Marca, 
iż przez to ogół monarchii weźmie udział w korzyściach jakie nam zape- 
wniają obecne instytucye — ani więc wyłączać może niektórych krajów ko- 
ronnych od wysełania posłów na sejm, ani też inne prowincye w najspo- 
kojniejszym stanie znajdujące się, po zakreślonym przez konstytucyą ter- 
minie pozostawić nię zastąpionemi, 
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Paragraf 83. konstytucyi opiewa: wszystkie ustawy pojedyńczych kra- 
jów koronnych, zbiorowe państwo składających, mają w ciągu r. 1849. 
wejść w wykonanie, i winnybyć przedstawione powszechnemu sejmowi 
austryackiemu, który zaraz po ich wprowadzeniu zwołanym zostanie. Aby 
zaś konstytucye wszystkich krajów koronnych weszły w wykonanie, muszą 
naprzód wszystkie konstytacye być ogłoszonemi. 

Często się daje słyszeć mniemanie, że tych statutów dla Węgier i Lom- 
bardyi ogłaszać nie można jak długo polityczne usposobienie w tych krajach 
wymaga utrzymania stanu oblężenia; szczęśliwi jesteśmy, że z samćj kon- 
stytucyi czerpać możemy przekonanie, iż ministrowie zdania tego nie po- 
dzielają. Nie trudno zresztą obrońców tćj opinii o jéj błędności przekonać, 

Konstytucya z d. 4. Marca nie tylko w Wiedniu, ale i w całych kra- 
jach znajdujących się w stanie oblężenia ogłoszoną została. Wieden, Praga, 
kilka obwodów Morawii, nakoniec cała Galicya i Bukowina, są dotąd jesz- 
cze w stanie oblężenia, a przecież zapewniają nas, że statuta dla niższćj 
Avstryi, Czech, Morawy i Galicyi wkrótce będą ogłoszone, bez poprze= 
dniego zniesienia stanu wyjątkowego. Dla czegożby to samo dla Węgier 
i Włoch nastąpić nie mogło? Mamy zresztą kilkakrotne przykłady wybo- 
rów politycznych, odbytych w innych krajach w czasie stanu oblężenia. 

Gdyby zaś z ogłoszeniem statutów dla Węgier i Włoch wstrzymać się 
chciano dopókiby się nie zmieniło usposobienie owćj partyi, która wywo- 
lala rewolucyą, wówczas nadzwyczaj mała mniejszość mogłaby przez lata 
całe przeprowadzeniu konstytucyi z umysłu przeszkadzać, w nadziei, że 
tym właśnie sposobem liczbę malkontentów ujrzałaby zwiększoną. 

Trzeba więc będzie zdecydować się: albo na zwołanie jak pierwćj sa- 
mych tylko dawno-austryackich prowincyi, a to przeciwne jest widokom 
gabinetu, albo na zarządzenie wyborów w Węgrzech | Włoszech, przy 
utrzymaniu stanu oblężenia, jeżeli tego zachodzi potrzeba, ale bez dalszego 
względu na usposobienie, w jakim się do owćj chwili umysły znajdować 
będą. Rzecz z resztą wcale nie jest tak niebezpieczną jak ją niektórzy ra- 
dzi wystawiają, Coraz wyraźnićj pokazuje się, że w Węgrzech Słowacy, 
Rusini, znaczna część Niemców, Serbowie i Rumuni dla sprawy zbiorowego 
państwa, najlepszym ożywieni są duchem, Znaczna część samychże Wę- 
grów myśli lojalnie. W Wenecyi zachowanie mieszkańców tak jest wzo- 
rowe, że nic nie pozostawia do Życzenia. WW ten sposób stronnictwo anti- 
austryakie ogranicza się na bardzo małéj liczbie Lombardów, Galicyan i Ma- 
dziarów, która na sejmie, a i tam tylko w wyższćj Izbie, wtedy dopiero 
pozyskałaby dość znaczną mniejszość, gdyby przy wydaniu statutów niezwa- 
Żano na proponowane przez nas środki ostrożności, 

Tak zwana austryacka partya, partya zbiorowego państwa z formą 
rządu monarchiczną, nierównie jest większa aniżeli mniemają trwożliwi 
przyjaciele gabinetu. Odwlekanie tego wszystkiego co się stać powinno, 
w żadnym razie jćj nie powiększy, przeciwnie zaś stanowcze i szczere po- 
stępowanie naprzód na drodze konstytucyi, liczbę stronników gabinetu 
nieskończenie pomnoży. i 

Przedewszystkiem jednak powinniby nasi ludzie stanu otrząść się z je- 
dnego złudzenia, które zwykle opanowuje ministrów, Mniemają oni, że 
ci tylko co wspierają ministeryum są konserwatystami, i że tem samem już 
nimi być przestają, gdy kroki ministrów zaczepiają lub naganiają. 

- Partya konserwatywna, którćj organem być usiłajemy, dla tego zaslu- 
guje na nazwę konserwatywnćj, iż pracuje nad utrzymaniem tronu i nada- 
nćj konstytucyi, Utrzymywanie zaś ministeryum tak długo tylko należy do 
głównych zasad konserwatyzmu, jak długo samo ministeryum prawdziwie 
jest konserwatywnem.« 

Oktrojowane podatki. — My Franciszek Józef I, z Bożćj łaski 
cesarz Austryi itd. itd. Klęski srogie, jakie w latach 1848 i 1849. do- 
tknęły Austryę, spowodowały nadzwyczajne wszystkich sił natężenie i zna- 
czny wzrost publicznych wydatków państwa. Zaprowadzone i przedsię- 
wzięte zmiany w wewnętrzaćj organizacyi państwa, tudzież w formie ad. 
mioistracyi wymagają znacznych kosztów, które muszą być pokryte z do- 
chodów państwa. Mimo to nienakazywaliśmy dotychczas podwyższenia po- 
datków powodowani troskliwością, aby wierne ludy naszćj monarchyi ochro- 


nić ile możności od nowych ciężarów. Wszelako obecnie nie podobna dlu- 
żćj odwlekać czerpania ze źródeł dochodów publicznych na większy rozmiar 
i zaprowadzenia należytego stosunku między dochodami monarchii a pomno- 
żonemi przez wypadki wydatkami. Pod tym względem okazała się potrzeba 
w wymiarze podatku gruntowego w krajach, w których się takowy pobiera 
według stałego katastru gruntowego, zaprowadzić równe nałożenie i usunąć 
istniejące między krajami temi nierówności, a stosunek, według którego 
nałożone były podatki na czynsze mieszkalne, postawić na równi ze stałem 
podatkowaniem gruntowem, 

Ufając w uczucie wierności ludów naszych, które pomne otrzymanych 
w ostatnim czasie korzyści nieomieszkają uznać konieczność podwyższenia 
dochodów dla pokrycia pomnożonych potrzeb państwa, uznajemy za rzecz 
słaszną po wysłuchaniu naszego ministra na podstawie $. 120 i 124 kon- 
stytucyi z dnia 4. Marca rozporządzić, co następuje : 

1) W roku admioistracyjoym 4850 podatki gruntowe, domowe i prze- 
mysłowe w krajach koronnych, gdzie takowe istnieją, mają być płacone 
według dotychczasowych norm prawnych, o ile obecne rozporządzenie nie 
stanowi ich zmiany. 

2) Prowincye wyższćj i niższćj Austryi, Styryi, Karyntyi, Karniolii 
i Illiryi, które płacily dotychczas mniejszy podatek gruntowy niż reszta pro- 
wincyi, mają na przyszłość równie jak ostatnie płacić 46 procent od do- 
chodu czystego. 

3) Podatek od czynszu mieszkalnego w tych miejscach, gdzie dotąd 
wynosił 18 procent od dochodu czynszowezo, odtrąciwszy koszta utrzy- 
mania, zmniejsza się na r. 1850 na 16 procent od wspomnionego dochodu, 
a rozmiar ten wchodzi w wykonanie od 4. Listopada r. b. 

4) Nałożenie podatku na budynki wedle czynszowego dochodu w kra- 
jach, gdzie podatek domowy jest zaprowadzony, rozciąga się z dn. 1. Li- 
stopada 1849. na wszystkie budynki, które za obrębem miejsc podlegają- 
cych dotąd podatkowi czynszowemu a) położone są w miejscach, gdzie 
wszystkie budynki a przynajmnićj połowa ich niesie dochód czynszowy 
z wynajmowania, Ó) na budynki, które leżąc za obrębem tych miejsc uży- 
wają się w drodze wynajmowania. Dla wykazania dochodu z wyvajmo- 
wania budynków, które w skutek niniejszego rozporządzenia z podatkowa- 
nia wedle podatku domowo-klasycznego przechodzą w podatkowanie według 
czynszu mieszkalnego, odciąga się 30 procent od czynszu na pokrycie ko- 
sztów utrzymania. Wymiar zwyczajnćj należytości podatkowćj od tych 
budowli postanawia się na rok 1850. na 12 procent. Biiższe postanowie- 
nia będą osobno ogłoszone. 

5) Do podatku gruntowego i domowego przybywa na rok administra- 
cyjny 1850. przewyżka jednćj trzecićj części zwyczajnćj należytości do 
spłacenia, 3 

6) Właściciele gruntów i domów, którzy tę przewyżkę do kas pań- 
stwa spłacają dla ulgi własnćj i równiejszćj repartycyi podatków zgodnie 
z zasadami podatku od dochodów (względem zaprowadzenia którego za- 
strzegamy sobie wydać dalsze rozporządzenia), mają prawo do odtrącenia 
od sammy, którą opłacają jako procent lub inną roczną należytość od długu 
na ich własności ciążącego lub innego ciężaru, pięć procent t. j. dwudzie- 
stą część należytości, jaką za rok 1850. uiścić mają wierzycielowi, Ten 
ostatni winien na Żądanie dłużnika wydać kwit na odtrąconą od należytości 
kwotę. Nasz minister finansów jest upoważniony wykonać powyższe roz- 
porządzenia, 

Dan w naszćj c, k, rezydencyi Wiedniu dnia 1. Października 1849. 

Frańciszek Józef. 
Bach. Schmerling. Gyulay.  Thinnfeld. 
Thun. | Kulmer. 

Posiedzenia komitetu wojskowego względnie organizacyi armii, już są 
zamknięte a marszałek Radetzki pojutrze wyjeżdza do Werony, gdzie prze- 
niesionem zostaje wloskie gubernium z Medyolanu. Feldm, hr, Wrbna 
mianowany „komendantem twierdzy w Weronie, 

Zakazano tu paryskiego Nationala, ponieważ obraził cesarza austry- 
ackiego bardzo nięgrzecznemi wyrazami. 


Schwarzenberg. Krauss. 


- WYWOŁANIE. 

W księdze hypotecznćj dóbr ziemskich Xiq- 
żenica w powiecie Ostrzeszowskim Wielkiego 
Xięstwa Poznańskiego położonych, zapisano 
w Rubryce /77. Nr. 2. 992 Tal. 8 sgr. 81 fen. 
czyli 5954 Zł. pol. 5 gr. pol. jako posag Kune- 
gindy z Siewierskich Rupniewskićj, 
żony dawniejszego posiadacza dóbr tychże A n- 
toniego Rupniewskiego na mecy proto- 
kału z dnia 10. Sierpnia 1796. 

Teraźniejszą posiedzicielka wdowa po Radzcy 
i dzierzawcy Ekonomii narodowćj Wunster 
z domu Kwaśniewska twierdzi, iż pozycya 
ta zaspokojoną została i wniosła o wywołanie 
publiczne tćjże, ponieważ kwitu dostawić nie 
jest w stanie a Kunegunda Rupniewska 
nie Żyje. zj | 

W skutku tego wzywają się wszyscy ci, któ- 
rzy jako właściciele, spadkobiercy, cessyona= 


ryusze, posiedziciele zastawni, lub też z innego 
jakiegokolwiek dowodu prawnego, prawa do 
pozycyi wyżćj namienionćj mieć mniemają, aby 
się najpóźnićj w terimibie 
dnia 30. Listopada r. b. 
przed południem o godzinie 9tćj przed depulo- 
wanym Radzcą Sądu ziemiańskiego Ur. Panem 
Wiebener w izbie rfaszćj insirukcyjnćj wy- 
znaczonym Z prawami swémi zgłosili, w prze- 
ciwnym bowiem razie przyjętćm będzie, iż dług 
teu zaspokojony został. 
Kempno, dnia 16. Lipca 1849. 
Król. Sąd powiatowy I. wydziału 
Wydział spraw cywilnych. 


ESR . 
= Zmiana lokalu. = 
Szanownćj Publiczności mam zaszczyt niniej- 
szém donieść, że hamdel mój cygar, 


tabaki i tytomiu przeniosłem z domu 
Nr. 24. Szerokićj ulicy do domu pod Nr. 8. 
tćjże samćj ulicy. 

M. Gliickmann Kaliski. 


Ceny targowe 
w mieście 
POZNANIU. 


r Dnia 26. Październ. 
1549. r. 
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Masła garniec . 


